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W DNIU ŚWIĘTA



15 SIERPNIA 1920 R. MŁODA ARMIA  
POLSKA POKONAŁA na przedpo lach  
W arszaw y  potęgę bolszew icką. Z w ycię­
ska  d la  n as b itw a  rozpoczęła się w  dniu 
13 sie rp n ia  o św icie u d erzen iem  ro s y j­
skim . Pod n apo rem  w roga  fro n t zbliża 
się k u  P radze , położenie je s t groźne, 
w ażą  się losy Polski. N astępnego  dn ia  
w  p o łudn ie  Gen.. S ikorsk i u d e rza  od 
M odlina, G en. Żeligow ski a ta k u je  od 
Jab ło n n y . K rw aw a  b itw a  w re  ze zm ien­
nym  szczęściem! 16 sie rp n ia  ran o  zw y­
cięstw o chyli się n a  n aszą  stronę. O d b i­
ja m y  O sów, w ieczorem  —  jes te śm y  już 
w  R adzym in ie  i N ow ym  M ieście, w róg 
cofa się, a ta k  jego na  W arszaw ę —  za­
łam a ł się! 16 sie rp n ia  g ru p a  u d erzen io ­
w a, p rzygo tow ana przez W odza N aczel­
nego Jó zefa  P iłsudsk iego  —• ru sza  znad 
W ieprza. K lęska  'bolsźew icka p rze rad za  
się w  pogrom . B olszew icy co fa ją  się w 
n ie ładzie  i popłochu. W  dw a m iesiące 
p śźn ie j —  n as tęp u je  ju ż  zaw ieszenie

broni. w_ dn iu  zaś 18 m arca  ,1921 r. __
podp isan ie  w  R ydze tr a k ta tu  p oko jo ­
wego, n a  m ocy k tó rego  R osja  zrzeka  się 
uroczyście w szelk ich  roszczeń do n a ­
szych Z iem  W schodnich.
..H istoria  zna m ało w ydarzeń , p osiada­
jących  znaczenie w iększe od b itw y  pod 
W arszaw ą. G dyby  skończyła  się ona b y ­
ła  zw ycięstw em  bolszew ickim  —  E uro­
p a  s tan ę łab y  o tw orem  d la  sow ieckiej 
nap aśc i“ , p isze b ezstronny  obserw ato r 
A nglik  lo rd  D ‘A bernon.

W DNIU 1 WRZEŚNIA "1939 R. NARÓD 
P O L S K I STANĄŁ PRZED no w ą p róbą. 
S tanow czość z ja k ą  w ów czas p rzec iw ­
staw ił się napadow i n iem ieck iem u, 
k rw a w a  n ieu b łag an a  w a lk a  podziem na, 
k tó rą  bez w y tchn ien ia  z n im  p ro w a ­
dzi — budzą  podziw  całego św iata . „Bo­
h a te rs tw o  i d e te rm in ac ja , z ja k ą  n aród  
polski w alczy i pośw iecą się w  stra sz - ■ 
liw ych  _ tru d ach  i ucisku — je s t n a ­
tchn ien iem  d la  w szystk ich  m iłu jących  
w olność ludów " pisze 5.YII.41 P re z y ­
d e n t St. Zj. R oosevelt. „N ie zap o m n i
0 W as, m yśli m oje są  z W am i i Ibędą z 
W am i zaw sze" —  pisze 14.VII.43 P re ­
m ie r B ry ty jsk i C hurchill:
G dy w  k ra ju  w  każdym  m ieście i wsi, 
n a  każdej ulicy, w  każdym  dom u po l­
skim  w alczy n a ró d  polski, w  A nglii
1 na  B lisk im  W schodzie rosr.ą w  Potęgę  
Polskie Siły Zbrojne, lepiej i now ocześ­
n ie j uzbrojone, niż w  r. 1939 i żądne 
b lisk iej już rozp raw y  z o k ru tn y m  w ro ­
giem . C hw ila osta tecznej w alk i, k tó ra  
coraz bardz ie j się zbliża —  n ak ład a  
jed n ak  na  nas szczególne obow iązki. 
N ie w olno nam  p rzed  n ią  rozpraszać 
się i m arnow ać  lekkom yśln ie  sił, ude­
rzymy dopiero w tedy, gdy Nasze D o­
wództwo w  porozumieniu ze Sprzym ie­
rzonymi rzuci nam  hasło powstania, 
ale ani m inuty w cześniej! Karni, po­
słuszni, zjednoczeni czekamy tego roz­
kazu ze spokojnym  zdecydowaniem !



LOTNICTWO POLSKIE JEST WIELO­
KROTNIE siln iejsze od p rzedw ojennego  
i za jm u je , obecnie czw arte  m iejsce po 
USA, A ng lii i R osji. Od początku  b itw y  
o W ielką B ry tan ię , w  k tó re j chw alebn ie  
uczestniczyło, do 30.IV.43 zniszczyło 
ono 536 sam olotów  n iem ieck ich  nap ew - 
no, 138 zaś p raw dopodobn ie . W 502 

.w y p raw ach  bom bow ych  5.098 sam olo­
tów  polsk ich  zrzuciło  ogółem  5.985 ton 
bom b. S am o lo ty  po lsk ie  za top iły  6 n ie ­
m ieckich  łodzi podw odnych, 7 zaś uszko­
dziły. U czetniczyły  one w  w alkach  
o T unis, o statn io  zaś na leżały  do eskadr, 
w ie lok ro tn ie  bom b ard u jący ch  H am burg .

POLSKA M ARYNARKA  
WOJENNA JEST PRA­
WIE TRZYKROTNIE 
WIĘKSZA OD PRZED­
WOJENNEJ. Po dzień 
1.1.43 o k rę ty  po lsk ie  odby­
ły: 450 e sk o rt w  konw o­
jach , 250 p a tro li, 38 w alk  
z np lem  naw odnym , 118 z 
podw odnym , 158 z lo tn i­
ctw em , 19 z a rty l. p rzy ­
b rzeżną. O k rę ty  polskie 
b ra ły  chw alebny  udzia ł w  
w a lk ach  z flo tą  n iem iecką 
z piancern. „B ism arck" n a  
czele, o statn io  zaś uczest­
n iczyły  w  inw azji n a  S y ­
cylię. Z ałogi ok rę tów  po l­
sk ich  odznaczone zostały  
ogółem  25 k rzyżam i „V ir- 
tu t i  M ilita ri" . 775 K rzyża 
m i W alecznych, 2 K rzy ża ­
m i Z asług i z m ieczam i, 37 
O rderam i W ojskow ym i 
A n g i e l s k i m i  i inn.



w  n ie d a l e k im

Aż nagle na katedrze zagrali trębacze!
M ariackim zrazu cicho śpiew ają kurantem ,
A później —  później bielą, później amarantem, 
Później dzielą się bielą i  krw ią i szaleństw em , 
W yrzucają z trąb radość i m iłość z przekleństw em ,
I dław ią się w zruszeniem  i płakać n ie mogą,
I n ie chrypią, lecz sypią w  tłum  radosną trw ogą ■— 
A ranek? Rzeźwy ranek sypie w  oczy św item ,
A konie? K onie w alą o ziem ię kopytem .
K onnicą ma rabaty pełne galanterii.
Lansjery —  bohatery! Czołem kawalerii!
Hej, kw iaty na armaty! Żołnierzom do dłoni! 
Katedra oszalała! Ze w szystkich sił dzwoni!
K sięża idą z katedry w  czerw ieni i złocie,
B iałe kw iaty padają pod stopy piechocie,
Szeregi za szeregiem! Sztandary! Sztandary!

przyszło śc i.


